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I Z powodu wyjazdu jest do sprzedania w Łowiczu: I 
Hurtowy Skład Piwa I 

z wszelkim urządzeniem, wraz z próżnemi beczkami, 
butelkami, platformą, wozem i koniem. 

Skład opatrzony lodem. 
Wiadomość: "Dom Handlowo· EJcsped. 

M. Niemirycz" W Łowiczu ul. ~Vjazdowa Nr. 17'1 
UWAGA: bez obawy lconkurencyjnej. 
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OGŁOSZENIE. 

Dyrekcja Gimnazjum mesk. im. ks. J. Poniatowskiego 
ninieiszym podaje do wiaclomości osób zain
teresowanych, że bicż. roku szkolnym jest wol
nych miejsc: 

a) do kI. 1-40 
b) do kI. II-25. 

Egzamina wstępne odbędą się 19-21 czer
wca. Podania o dopuszczeniu do egzaminów 
przyjmuje kancelarja gimnazjum w god;tiOl'\ch 
urzędowych. 

Do podań należy dołączyć 1) metrykę uro
dzenia i 2) świadectwo lekarskie o stani\' ",oro
wia i szczepieniu ospy. 

Drukowane formularze podań do nil hycia 
w lwncelarji Gimnazjum. 

Dyrekcja przypomina, że do kl. I przy i I1ll1-

ją się aspiranci w wieku lat 12, do k1. II du 14. 

Liczba wolnych miejsc do klas I JJ I V' 
uzależniona jest od pcmyślnego rO'{,WI<\i. fila 

sprawy rozszerzenia lokalu szkoły; d, tł' i,ł' ia 
żywi niepłonną nadzieję, że przy życIl1 \, .1 III 
współudziale miejscowych Qzynnil<ów cl., IP.

tli r. b sprawa będzie rozstrzygnięta. 

WYSZŁA z DRUKU 
"PRZECHADZKA po ŁOWICZU" 

Romualda Oczykowskiego 
wydanie II pośmiertne, znaczlllr powiękt;zone, 
z obszernem uwzględnieniem dzi:'lłów history
cznego i statystycznego, oraz llotatlOlmi uzu
pełniającemi o działalności I{ady ~Iiejskiej i 

mieszkańców Łowicza podczas okupacji 
niemieckiej 1914 - 1918. 

, ~-

Do Wszystkich Rolnlkóoo 
powiatu Łowickiego. 

Z głębokiego upadku w jakim wojna pogrążyła 
hodowlę naszą, podŹWignąć ją możemy tylko dzięki 
wytężonej pracy oraz wzajemnej pomocy. 

Celem zachęcenia rolnil,ów do wznowienia 
racjonalnej hodowli i dla nagrodzenia tych, co 
w ciężkich warunkach potrafili pierwsi wychować 
wZ0rowe okazy inwentarza dochodowego i pociągo
wego urządza Okr. T owo Rolnicze w dniu 20 
czerwca r. b. w Łowiczu pokaz inwentarza żywego. 

Pol<az ten uwzględniać będzie następujące 
dzia1y hodowli: 

konie wszelkich ras, 
bydło czarno-srokate (nizinne), 
bydło rasy polskiej (czerwone I białogrzbietki, 

żn"lwki), ' 
trzoda chlewna (jorkszyry, wielka angielska~ 

wiell<a niemiecka, westwalskie, oraz uszlachetniona 
krajowa). 

Owce: karakuły, świniarki, cienkowełniste 
i mięsne, 

drób: wszelkich ras chowanych u nas W l{faju~ 
ryby: l, arpie, liny i pstrągi. 
Nagrody Okr. T·wa Rolniczego za inwentarz 

włościański są następujące: 
la konie typu rolnicze~o ustanowiliśmy nagrody: 

I 50,000 mk. 1125,000 mk. III 15,000 mk. IV 10,000 mk. 
la bydło czarno-srokata I :'0,000 mk_ 

II 25.000 mk. III 20,000 mk. IV 15,000 mk. 
V 10,000 mk. 



oN! 22. ŁOWICZANIN 

la bydło rasy polskiej 130000 mk. 1120,000 mle. 
Za trzodę chlewną I 15,000 mk. II 10,000 mk. 

III D'y nagr. po 5,000 mle IV 5·ć nagr. po 
2,000 mk. 

Za owce I 15,001) mk. II 10,GGO mk. III 5·ć 
nagr. po 5,000 miL 

Za drób nagród będzie na os;!ólną sumę 20,000 mk. 
Każda sztuka włościańska nagro

dzona otrzyma prócz nagrody pie
niężnej, t akże i świadectwo od Okr. 
T -wa Rolniczego. 

Nagrodzone zaś sztuki dworskie 
otrzymają jedynie dyplomy i listy 
pochwalne. 

Na terenie !<ażdej gminy powolana będzle 
Komisja, zadaniem której będzie kwalifikowanie 
sztuk, mających prawo wejścia na plac pokazowy. 

O rozpoczęciu działalności każda komisja ZH' 
Wiadomi calą swoją gminę. 

Sto Grabiński Prezes Okr. T ·wa Rolniczego. 
W.itold Bronikowski Sekretarz 

Llwicz. dnia 31 Maja 1922 r. 

Z powyższego widzimy, że Olu. T ,wo Rolnicze 
odrazll w rolw bieżącym przystąpiło do intensywnej 
pracy, dbając o rozwój hodowli naszego powiatu. 
Cel pokazu inwentarza żywego ma duże znaczenie, 
gdyż daje zapoznać się przedewszystkiem Olu. 
T ·wu Rolniczemu jaki ma materjał hodowlany 
W powiecie i możność orjentacji co należy sprowa· 
dzić, aby nadać pewien kierunek hodowli. 

Nagrody zaś są zachętą i bodźcem dla rolnika 
do Większej troskliwości o swój dobytek. Całemu 

Kartki ulotne.· 
Co opowiada ostatni żubr. 

MÓWią, ze żubrów niema juź \V BiałoWieskiej 
puszczy, ale starzy gajowi szepcą sobie na ucho, 
że gdzieś, zaszyty w niedostępne trzęsaWiska, żyje 
jeszcze jeden brodacz rogaty, ostatni król tej uro· 
cznej kniei. Nie zabili go niemcy, uszedł zasadz· 
kom chłopów okolicznych i skrył się, grożny. pu· 
stelnik, do najdzikszego ostępu, gdzie nawet czlej{ 
doświadczony boi się zajrzeć, bo pono straż tam 
trzyma djabeł otoczony krwawymi ślepiami wilko
łaków. 

Tak mÓWią ludzie miejscowi. I po calej Pol· 
sce idzie już legenda o ostatnim żubrze Bialowies· 
Idej puszczy. 

Więc postanOWiłem go szu\<ać. 
Dniami calem i chodziłem po kniei. Po gą· 

szczach, haszczach i bagnach wypatrywałem czar· 
nego samotnika. Pytałem drwali i leśników. Ran· 
kami i Wieczorami wsłuchiwałem się w ciszę, ma
rząc, że może zaryczy w oddali i w moje ręce 
złoży testament króla·banity. 

Aż raz zmęczony dlugą wędrówką, położyłem 
się pod jesionem wysokim. Oczy miałem otwarte, 
ale CIało i myśli omdlałe. Nie Widziałem już ani 
drzew, ani nit!ba nad sobą. 

Wszystko zlewało się W kurzaWie ~ęstel, fijo
letowej mlj!ły. Ale na~Je ... co to jest? Zaryczał. 
Ryk przewalał się po puszczy. Otaczająca mnie 
mgła zaczęla drzeć z przerażenia, a ja leżałem bez 
ruchu, jakby prlyrosły do ziemI i skrępowany tysią· 
cem niewidzialnych powrozów. Nie czułem stra
chu. Nie starałem się nawet sięgnąć po broń, 
opartą o drzewo, choć jakaś resztka świadomości 

ogółOWi pokaz taki da korzyść naukową, bo ty 
przez porównanie sztuk wybranych i zgromadz 
w jednym miejscu da sposobność przekonania 
czy tam u siebie hodowlę inwentarza p 
racjonalnie. 

Z głosów krytyki wielu rolników, możemy zmi 
kować, że ogół Wiadomość o pokazie przyjął bar 
dzo życzliWie. Wobec powyższego należy Się spo· 
dziewać, że dzień 20 czerwca r. b. będzie mial 
liczną gromadl<ę interesujących się, l<łórzy przybę
dą na pokaz i niejedna wymiana zdań o hodowli 
będzie dla nich korzyścią. 

Przewodnictwo w gremium sędzióW obejmie 
profesor Rostawiński z Warszawy, znawca hodowli 
na całą Polskę. 

Pracą i wzajemną pomocą dużo możemy zdzia
łać, należy wi~c rolnikom zjednoczyć się razem 
i nie ustawać w zaczętej pracy, która da pożądany 
rezultat oraz wewnętrzne zadowolenie. Tol. 

, 
Swięto ochotników w Łowiczu. 

Zapowiedziany przyjazd gen: Józefa Hallera do 
ŁowiC'za na dzień ochotnika polskiello W dniu 25 b. m. 
nastąpił, według zapowiedzi Komitetu Obywatelskiego. 

O godzinie 10 rano kompanja honorowa 10 p.p ze 
sztandarem i olkiestrą. pluton honorowy harcerstwa 
łOWickiego, prezydjum Obywatelskiego Komitetu 
Obrony Państwa (Okop), prezydjum Komitetu Oby
watelskiego i tłumy publiczności oczekiwały na 
dworcu kolejo\Yym przybycia generała Hallera. 

szeptała mi straszne dziWy o żubrach·samotnikach, 
najniebezpieczniejszych żubrowego rodu rycerzach. 

Nie czułem strachu. Przeciwnie, \V jakiemś 
olśnieniu cudownem czekałem na króla tej puszczy. 
Głos jego był coraz bliższy i zdawało mi się, że 
mówi do mnie: "Już idę". 

'Przyszedł. Wynurzył Się nagle z mgły fljole
towej i stal przedemną Wielki, groźny, milczący. 
Ale chwiał się na nogach i drżal calem ciałem, 
jakby smierć była w nim. Postąpił !eszcze trzy 
kroki potem zgięły mu się kolana i zwalił się przy 
mnie na ziemię, a łeb rogaty spoczął na moich 
piersiach. Charczal, z o,czu płynęly mu łzy. 

I tak trwaliśmy długą chwilę w okropnem mil
czeniu. Ale oto zakołysały się drzewa, po ralej 
kniei poszedł szum tajemniczy, pociemniała mgła 
i usłyszałem, jakby wolanie dalekie: Słuchaj, co 
mówi ostatni żubr! 

X 
Podniós! leb. Wpił we nHl~e oczy. Prze· 

mówił: 
- Ostatni jestem. Zubroweg Ci ryku już nie 

usłyszysz w tej puszczy. Ani toków głuszcowych, 
ani chrzęstu dziczego sŁada w gęstWinie, ani liga
wek myśliwskich, wabiących łosia na bagnie. 
Choćbyś nie żałoWal rodu królE:wskiego, żaluj tej 
ziemi, zielonego skarbca ojczyzny. Słyszysz, jak 
walą topory? Puszcza umiera wraz z nami. 

Znowu zaszumialy drzewa, jakby ktoś w gó
rze zapłakał. A on dalej móWił: 

- Powiedz ty ludziom, że źle się dzieje w 
białOWieskiej puszczy. Jeśli moje królestwo ma 
własną śmiercią okupić życie ojczyzny polskiej, 
niech ginie. Jeśli trzeba wyrąbać moje lasy, aby 
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Punktualnie o godzinie 10 111. 15 pociąg przy-
.. bywa na stację ŁoWicz- Wied., orkiestra wojskowa 

gra "jeszcze Polska nie zginęła", poczem gene
rał przechodzi przed frontem I<ompanji honorowej 
i harcerskiej odbierając raport. Następnie p. Emil 
Balcer, pełnomocnik O. K. O. P. witał ~en: J. Hal-

f lera w słowach następujących: 
.r: jako pełnomocnik Obyw. Kom. Obrony Pań-

• stwa, tego Komitetu, który jednoczył w5zystlcie war
stwy społecznf', który łączyl wszystkie odłamy po
lityczne i który pod Twym ś\Viatiym przewodnictwem 
Panie Generale, objął całe państwo tak że wszys
cy stanęli do pracy pod fwym sztandarem jak je
den mąż. 

W imieniu tego KOl1Jitetu witam Pana Genera
ła, w naszym prastarym prymasowsl<im grodzie. 

Witam również w imieniu wszystkich byłych 
ochotników, którzy pod Twym dzielnym dowódz
twem, Panie Generale, wyparli wroga z pod sto
licy. 

~i- ochotnicy dlLl których, Potnie Generale, by· 
łe$ zawsze dobrym ojcem i opielmnem, z ra dością 
i utęsknieniem oczekiwali dnia dzisiejszego, aby z 
rąk Twych, Panie Generale, otrzymać odznakę, co 
dla nich będzi~ wielkim zaszczytem i drogą pamiątką. 

Na wstępie do naszego grodu składamy, wieI· 
kiemu bohaterowi, oswobodzicieloWi Warszawy, hołd 
i cześć. 

Po przemówieniach p. Balcera, generał wsiadł 
do powozu przystrojonego w białe bzy i na czele 
kompanji szkolnej harcerstwa i tłumów ruszył tryum
falnie w stronę miasta Tu przy zbiegu ulicy 'v'vjaz
dowej i Rynku Tad: Kościuszki, przy bramie tryum
falnej, zebrał się w komplecie Komitet Obywatel-

zapelnić skarb pusty, niech rąbią. Ale niechże ta 
puszcza nie zamienia się w targowisłw dla ludzi
wilków i ludzi-szakali. Idź i posłuchaj, co mÓWią. 
Ze wszystkich stron świata zleciały się sępy. Za
rząd lasów białowiesl{ich otoczony jest gromadą 
spekulantów żydowskich, z któlych I<azdy kosz.tem 
państwa zarabia dziesi~tki miljonów. Spytaj o Rp.z
flika! Każdy ci powie: "Król puszczy". Nawet tam, 
gdzie szyld jest chrześcijańSki, żyd finansuje i żyd 
zgarnia zloto. A jak Je zgarnia?! Cała administracja 
lasów państwowych . jest na jego usługach. Z nim 
zawiera umowy, wołające o pomstę do nieba. Nie
ma licytacji wyrębu, jest tylko wola zarządu. P.od 
pozorem walki z toczące m drzewo kornikiem wy
cina się cale obszl:lry najzdrowszych świerków. 
Zajrzyj do kontraktów, zawartych w kniei hajnow
skiej i starzyńskiej. Może to tylko naiwność, ale 
wszystko ułożone jest tak, aby wprost ułatwić ra
bunek, aby nikt, prócz żydów, nie znaiazl si/y ro
boczej, aby właśnie świerki niezarażone usunąć 
jaknajprędzej. A chore niech gniją i szerzą zarazę. 

Przerwał. Dokoła była cisza złowroga. Tyl
ko gdzieś z oddali dochodził huk siekier. 

- Puszcza-rzeld znowu-jest Kalifornją pol
ską, -ale zarząd tej Kalifornji jest zły. Czy ty wiesz, 
że z 90 umów eksploatacyjnych, i to w dwu jedy
nie leśnictwach, chrześcijanie otrzymali zaledwie 20°/ •. 
Czy ty wiesz, że leśnikowi, który ośmielił się bro· 
nić interesów skarbu przeciw szachrajom, wytoczono 
proces dyscyplinarny, a lubo upadły wszystkie za
rzuty i lubo ten człowiek miał 30 lat slużby wzo
rowej, przeniesiono go do innego leśnictwa? Czy 
ty wiesz, że służba leśna je::;t steroryzowana i choć 
Wiele widzi, zęby zacina i milczy? Czy ty wiesz, 
że ~dy kontroler rampy kolejowej wzbrania się po-

ski, cechy, zWiązki, szkoły, straże, przeróżne korpo
ra;:je i cała prawie społeczność naszego grodu i 
ludność okolicy. Pan Starosta józef Boxa 
w krótkich i serdecznych słowach przemówił do 
p. generała Witając W imieniu calego powiatu. Ge
nerClI, dzięlm;ąc p. staroście za serdeczne słowa, 
odpowiedział lIże widząc tu razem rząd, wojsko i 
społeczeństwo cieszy się niezmierllie z tego i ży
czy aby tak zawsze by lo-a wtedy żadne potęgi 
Polski nie skruszą. 

Następt1le p. general przeszedł przed frontem 
cechów, zrzeszeń, szkól młodzieży Wiejskiej, straży, 
inwalidów, Iwlrjarzy i witając się ze wszystkimi, 
szczegółowo dopytywał o stan każdej korporacji. Po 
przywitaniu się generał wraz z gośćmi pojechał na 
śniadanie do pełnomocnika O. KOP. p. E. Balcera. 

* 
'" oj< 

O godzinie }}1/2 w Kolegjacie, I<s. prałat Jan 
Niemira dolwnał pOŚWięcenia 'i chrztu pięknego 
sztandaru Państwowego Seminarjum Nauczycielskie
go w Łowiczu. Sztandar trzymał p. profesor Podul
ka, a rodzicami chrzestnymi byli: p.p. K. Trawińsl<a 
S. Willwszewski, Br. Cronikowsl<a i J. Boxa. Ka
zanie okolicznościowe wygłosił ks. Gralewski, zna· 
ny działacz społeczny i I<awodzieja. Pienia reli
gijne wykonał chór Kolegjaty pod batutą p. Cho
jeckiego. Solo śpiewała p. M. Szajdingowa 
"Modlitwę Pańsl<ą", zaś duet "Pod krucyfiksem" 
p.p. M. Humkówna z p. S. Cieślakiem. 

Po nabożeństwie gen. Haller z/ożył Wizytę 
p. staroście i ks. prałatowi J. Niemirze, gdy tym
czasem ochotnicy, szl<oly i korporacje ustawiły się 
w czworobok na Rynku Tad. Kościuszki. 

zwolić na wywóz jesionów, otrzymuje rozkaz: Wy
wozić! C2.y ty Wiesz, że spółce żydowskiej przy
znano 10 miljonów bezprocentowej pożyczki, aby 
jej ułatwić roboty, a byłych oficerów polskich, sta
rających się o prawo wyrębu lub czyszczenia la
sów, odsyła się z kwitkiem? Wszystko zasłania się 
grozą _zarazy kornikowej, a czy ty wiesz. kto jest 
prawdziwym kornikiem puszczy? Spekulant! 

Głos żubra rósł i potężniał. Zdawało się, że 
drży cala puszcza. 

- Powiedz ty-wołał-że w Białowieży roz
pasała się piekielna orgja szachrajstwa. Powiedz, 
że tu potrzebne jest śledztwo, ale takie, które wni
knie w głąb i rozwikła cały splot intrygi, otaczają· 
cej zielony skarbiec Rzeczypospolitej. Była już tu 
kiedyś komisja śledcza, ale panOWie warszawscy, 
zamiast badać i śledzić, pokłócili się o swoje peł
nomocnictwa i wrócili z niczem do domu.- Jeśli 
znów takich mają przysłać, niech lepiej nie przy
sył~ją nikosto. Słyszysz, jak huczą siekiery? Ginę 
ja, ginie puszcza, ałe niech przynajmniej za cenę 
naszej śmierci ojczyzna będzie syta i bogata. Ra
tuj Białowiezę! 

X 
Ostatnie słowa miały silę gromu. Oczy żubra 

zamieniły sIę w dWa słońca ogniste i oślepiły mnie 
blaskiem. Jakiś okropny jęk, jak skowyt tysiąca 
wilków, przeszył powietrze. A potem ciemność 
i cisza. 

Zerwałem się z ziemi. Drogą leśną wlokła 
się powoli bryczka skrzypiąca. Jakiś śmiech ... Obce 
głosy. 

Dreehundert Millionen Netlol Gefflach~ 

(Kurjer Wars~awski.) Jf. R. 
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Przybywającego ~enerala przywital p. Stani
sław Grabski (junior) z 'Nalewie \\t imieniu Komi
tetu Obywatelskiego w slo\vach następujących: 

j)arzie generale! 
Znamy w historji dwóch twórców legjonów pol

skich n~ obczyznie: pierws;r,ytn był Henryk Dąbrow. 
ski, drugim JÓz.ef Hall ·~ r. 

W sam dzieil N. R. 1807 zjechał do Łowicza 
gen. Dąbro''vski na uroczystość zaprzy3iężenlR 
zgrllmddzOili"g \.) ru3ZeIlia pospolitego. Przęd lIim 
niesiono miecz SobiesKIego i bu lawę Czarniecliiego. 
Witano wodza legjonów w następujących slowl1ch: 
"Piastując buławę Czarnieckiego i oręż Sobieskiego, 
Tobie SIę szczególniej należące, bo VJ ich ślady wstą· 
piłeś godnie, kieruj sercami wspólbraci, gotowymi 
iść wszędzie na Twoje wezwanie! -

W dniu dzisiejszym przybyłeś do nas, ażeby 
Tym oto zgrumadzonym ochotnikom wręczvć hono
rowe odznaki. 

I nie dziw się Generale tym tłumom, litóre' 
rynek zaległy; śWiAdomie i podŚWiadomie spieszą 
oddać hołd wClelo\lej przez Cip.bie, Gent'fale, idei. 

Z nazwiskiem każdego czlo wieka zWiąza ny jest 
jego honor, lecz z naz\Visl{ami niektórych tudzi 
ZWiązany jest honor ojczyzny. Z nimi ten honor 
stanowi synonim, w tej postaci przechodzi do dzie
jów cjczvstycn jako w~kaźnik 11a przyszłych pokdleń. 

"Pierwszym obowiązkiem narodu jest bronić 
czci" mówI poda. 

. Każdemu, co o tern czynie pamięta, należy się 
uznanie, ldóre ochotnikom wyrazisz dzisiaj P. Gene-

. rale w imieniu l,raju, ale są ludzie co Ojczyznie 
poŚWięCili się bez granic i miary, nie ważąc dni 
rachując, nie bacząc na "sąd ludzi i pn:l\.\! ich 
zawilość". Ci ludzie ZD&łużyll więcej niż na uznanle, . 
im należy SIę slawn! . 

Pomimo całe fałszowanie sumień ludzkich i CJpi
nji ludzluej, ma ogól dziwne wyczucie prawJv i ch .ć 
nieraz da się na manowce zaprowadz Ć, za >!Jsze się 
opamie:tta I na właściwą drogę powróci. 

Przykładem tego jest, że bez I ÓŻllicy. Wieku IIi 
stanu, zblegla Się ludllOŚć miasta i powiatów, z/F} 
czona ideą, bohaters!(iPj miłości, Ojczywy któr~ 
nazwisko Twoje wyraża . 

Pamiętamy wszyscy jak w r. 1920 u stÓj) tHrodu 
upojonego dzwiękami napoleońskiej lllby eptl[1t'I, 
otworzyla się przepaść, jak w tę przep8ść kr<łj .-1<: 
toczył a potop czerwolJego bolszeWizmu pod giHdll) 
nam' już podchodził. 

Wówczas, Generale, rzuciłeś hasło "do br I 

Na slowa Twe zaroiły si~ drogi Ojczyste, \>J~/>:d je 
gdzie serca młode biły goręcej, z pod chi Ilh , h 
strzech, ze szlacheckich dworów, od W(lr.~/_ t t; 
i z murów szkolnych ruszyły zastępy mJodl.1r- \ . 

Więcej zapałem, niż liczbą i umjejętlluśc H I 
konała dzieła Armja ochotnicza, więcej oflo ą l
i życia, niż technIką i kunsztem bojowym stw " 
ona wśród piasków Mazowsza-Cud nad Wisłą 

Starły się tam nietylko dwa wojska, ale d 
ideologje, dwie mora;ności, dwie wiary .... i zwy 
Król Duch Polski-szatana północy. 

Walcząc w szeregu, Wśród niedostatku I / 

łamiąc się ze samym sobą. w trudzie ,Id' 

niejeden z ochotni!{ów ciężko przecierpial I 

pał swój dla ŚWiętej sprawy. Ale nic llW / 

\\I ogólnym rachunlm: ani luew, ani łzy, a I 

czenia, ani ten mozól najlepszej cZe:tści !li:! 

poszedł na marne. 
To wszystko razem wzięte zapewni/l} ! 

ność, to dało nam prawo Wołać OjczyZf10 m J-t . 

nieprzytomni będziemy, wspomnij Ty o nas o wspom· 
nil, wszak myśmy z Twego zrobili nazwiska, pa
cierz ,co płacze i piorun co blysl<łI". 

Swiadomość spełnionego obOWiązku pozwala 
nam stanąć przed Tobą, Wodzu. ochotników, z ja· 
snem spojrzeniem i podniesionym czolem i Witając 
Cię w starożytnych murach ŁoWicza powtórzyć 
jak ongi Gen Dąbrowskiemu:, "Kieruj sercami współ· 
braci gotowymi IŚĆ wszędzie na Twoje wezwanie". 

W odpOWiedzi generał wygłosil donośnym glo
s~m wielce patl jotyczną mowę do wszystkich ze· 
branych i nawoływał młodzież, aby i nadal była tak 
płomienna i patrjotyczna jak w krytyczne dni lipco
we 1920 r P'l przemówieniu generał odczytał roz
l{az ministra Wojny i listę nagrodzonych krzyżem 
walecznych, które otrzymali uczniowie Pa.ństw. 
Gimn. Męiikiego 5 sztuk i profesor gimn. p Chmu
ra oraz uczniuwie Państwowego Seminarjum · t-Jau-
czycielskiego 38 i profesor Zarnoch. . 

Następnie nastąpila dekoracja sztandaru har
cerzy wstęgą purpurową i odznaką O. 1(. O. P., 
Państwowego SciIlinadum Nauczycielskiego i Stra
ży OgniOWej wstęgą purpurową j odznaką a. K. O. P. 
Sztandar PaństJJowego Seminarjum Nauczycielskie. 
go otrzymał jeszcze z rąk ppu!lwwnika Koca od
znakę P. O. W" Z rąk p, Chomicza, prezesa ZWiąz
ku Florjańskiego, odznakę ZWiązku Florjańskiego i 
z rąk p. inż. Tad. Wierusz·Kowals!<iego - odznal<ę 
od Ubezpieczeń Wzajemnych. 

Po tych uroczystościach generał j. Haller roz • 
dal odznaki O. K. O. P. wszystliim ochotnikom 
ora'?: osobom, które brały czynny udział w pracach 
podczas inwazji bolsze..vicl,iej, poczem nastąpiła de
filada przed tablicą poległych uczniów Państwowe· 
go Gimn Męsl{lego i Pallstwowego Seminarjum 
Nauczycielski eg o. 

* * * O godzinie ;S-ej po południu nastąpi! obiad 
w Banku Ziemi Łowid,iej (daWniej ToW. Wza· 
jemllego Kn>dytu) wydany przez obywateli miasta 
Łowicza i okolicy na cześć generała J. Hallera, 
VJ którym brab udział wszyscy goście z Warszawy 
i przedstaWiciele prasy. Podczas obiadu przema
wiali: pp. starosta J. Boxa, Czermiński z Lubianko
wa, ks. prałat Jan NIemira, Vice-burmistrz S. Wil· 
koszewsl<i, Edward Nowakowski,' l{apitan Jarosz, 
Marja Kączlwwska z Lubiankowa i prezes Komisji 
ld">!Jldacyjllej p S. Nowicki, który rzuci! myśl aby 
dzień dzisiejSZy uczcić czemś trWałem. Pan uyrektor 
Rogowski wprowadzi! myśl p. N(,Jwickiego w czyn 
proponując zebranym składkę i W 5 minut W 2·ch ka
Jeluszach znalazlo się 100 tysięcy,' które postao.o
wiono p,zeznaczyć na warsztat dla inwCllidów 10-
..vic\<ich im. Józefa Hallera. 

Po obiedzie general Józef Haller zWiedzil Mu
zeum Miej~kie im. Wf. Tarczyńsl<iego, Państwowe 
(limo. Męskie, Seminarjum Nauczycielskie i Glmn. 
Ż~ńsl<ie, gdzie byl witany b. uroczyście przez prze
j .żonych szkól, grono profesorów i młodzież wszyst· 

ch ;S·ch uczellll. Generał J. Haller podpisał się 
J księdze pamiątlwwej W Gimnazjum ks. ). Ponia

wsl<iego oraz na akcie chrztu i wręczenia sztan
aru Państw. Sem. Nauczycielskiego, napisanego 
zez p. prof. Zawadzkiego. 

Rewia i przysięga harcerzy i harcerek oraz 
vrzysiężenie nowych harcerzy, odbyło się na dzie
ńcu szkolnym. Odśpiewano "Rotę" i obchód 

Iia został zakończony. 
O.,tatnie chwile przed odjazdem spędził gen~ 

iialler w gronie harcerzy i harcerek przy pod wie-
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Wszystl<im, którzy raczyli przyjąć ud2.iał 
w oddaniu ostatniej posługi drogim nam 
zwłokom ś. p. 

fellbsn MichałoooskiegO 
a w szczególności ks. prefektowi Zawadz
I,iemu, seminarzystom za poniesienie 
zwłok do grobu, orkiestrze 10 p. p., kole· 
gom i koleżankom, sldada serdeczne 
"Bóg zapłać". l(odz.ina. 

Wszystldm, którzy raczyli odprowadzić 
; 1 wieczny spoczynek zwłoki 

ś. p. 

Stanisława Przasnyskiego 

W dniu 13-m Czerwca o godz. g.j rano 
odbędzie się załobne nabożeństwo za spo· 
kój duszy ś. p. 

Stanisława Przasnyskiego 
w kościele Kole~jackim przed wiell<im 
ołtarzem, na które strosl{ana rodzina 
zaprasza plzyjaciół i życzliwych pamięci 
zmarłego. 

czorku, urządzonym staraniem Opiek Harcerskich 
Nastrój był mldzwyczaj miły i swojsl<i, to też gene
rał J. Haller z pnnvdziwym żalem opuszczał pod
wieczorek, gdzie tyle 'miłych niespodzianek przygo
towano. PDdczas podWieczorku przemawiali: har
cerka H. Sawicka i harcerz T. Pisarsl<i, którego 
generał ucalował za jego mile i serdeczne przemó' 
wienie. W imieniu Koła Przyjaciół Harcerzy prze· 
mawia! p. inż. Kokczyńsl<i, który w slowach gorą
cych witał generała i dziękował za zaszczyt, jaki 
spotkał Łowicz i harcerzy z racji przybycia Dro
giego Gościa. 

Generał J. Haller opOWiadał harcerzom dzieje 
przebyte wspólnie z obecnym profesorem p. Chmu
rą, kapitanem rezerwy, który na życzenie generała 
odśpiewał 3 zwrotki pieśni artylerzystów. Niemil
knące oklaski były podzięką za milą niespodziankę 
jaką spraWi! p. Chmura. Nastąpiły ostatnie poże
gOall:rl. Okrzyki na cześc gen. Józefa Hallera nie 
milii!':) ani na chwilę i wśród tych okrzyków gene
r[ll (Jl',lszcza ŁoWicz. 

Na dworcu Kaliskim żegnala J. Hallera kom
panja honorowa 10 pp. ze sztandarem t orkiestrą, 
harcerze, harcerki, Komitet i tłumy publiczności. 
·Orkiestra gra: "Jeszcze Polska nie zginęła" W oj
sko prezentuje b/oń i pociąg rusza pomału w stro
nę Warszawy, a w duszy pozostaje żal, że tak pręd
ko minął dzień i niema już wśród nas bohatera 
.z pod Kaniowa i Warszawy. Konar. 

Łowicz, 255. 1922. 

. Korespendencje. 

Ze $wieryża. Dnia 28 maja odbyło sj~ 
~w SWleryiu zebranie organizacyjne W celu załoie-

nia Straży Ogniowej Ochotniczej. Zebranie zagai! 
p. Stanisław Wietesl<a, poczem zaproszono na prze
wodr.iczącego zebraniu inspektora ubezp. p. Kowal-. 
skiego, na asesorów p. St. Wieteskę i p. J::lna CZ::lrnotę 
Po przemówieniu p. Kowalskiego, który przed· 
stawił cele i zadania Straży i zobrazował stan pal
ności i przyczyny pożarów, przystąpiono do zapisów 
tia czlonl<ów. Zapisało się 41 CZIOll;~ÓW, poczem 
przystąpiono do wyborów Zarządu. 

Wybrani zostali: p. Antoni Bejda (prezes) p. Sta
nisław Wieteska (naczelnik), p. Ad:!tn Tybuś gospo
darz, p. Jan Czarnota·skarbllik, p J811 Kosiore\{
selHetarz, p. Filip Koza, p. Roch Gj/aj, p. Wieh~ska 
Władysław. Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp. Ja
na Frankowskiego, Kazimierza Bcjdę i p. Tomasza 
Dałka. 

KRoniKA KlEJ C UJ • 
Kalendarzy k. 

Pzątek t Marceli i Blandyny M. m. 
Sobola Erazma B. M. 
NIedzieLa Zesłanie Ducha św. 
Pomedziałek Swiątecz. Bonifacego B. M. 
~Vtorek Norberta i Klaud. B. b. W. w. 
Środa -r Suchy dzień. Robt:!rta Op. 
Czwartek Maksyma B. W. 

Wschód słońca g. 3. m. 46 zach6J g 8 m. 15. 

- Niewyjaśniona osobistość. W dniu 15. maj~ 
r. b o godzin)e 12-ej w połudnIe w lesie pod Zyrar
dowem została znalezIOna chora kobieta w wieku 
lat 26·30. ni~posiadająca .żadnych dokurner.tów. 
Odwieziona do szpitala W Zyrardowie tegoż dnia 
zmarła nie odzyskawszy przy to nllości, Wskutek 
czego naZWisko jej nie zostalo ujawniolle. RysopiS: 
wzrost średni, szatynka, nos zwykły, sądząc z ubra
nia, zdaje się pochodzIć z okolic LOW!CZd. 

- Komunikat. Zja:cd Kółe!{ Rulniczych Central
nego Tow. I<olniczego. 

, W dniu 7, 8 i g czerwca r. b. odbędzie się 
w W;rszawie 3-dniowy Zjazd przedstawicieli Kóiek 
Rolniczych C. T. R.-wraz z dele~Cltaml puluewrych 
instytucji z innych dzielnic. 

Zjazd ma na celu omówienie szeregu spraw 
organizacyjnych i rolniczo-zawodowych. Program 
zjazdu poza referatami przewiduje wycieczlo do 
szeregu instytucji zawodowych, społecznych, hdl!dl.o
wych, przemysłowych w celu zapoznanIa uczestl11koW 
ze stanem gospodarczym i pracami naszych insty
tucji oraz zabytkami przeszlości Stolicy. 

Zjazd poprzedzą wycieczl<i na Pomorze i do 
Wielkopolski -skąd uczestnicy wraz z delegatami 
tych dzielnic zjadą się na Zjazd. 

Wszeil<ich informacji o Zjeździe i wycieczkach 
udziela C. T. R., Rady Wojewódz!tie O. T. R. oraz 
poszczególne O. T. R.". 

- Miejscowa straż Ogniowa zamierza zorgani
zować orkiestr-ę smyczkową, wskutek czego zaprasza 
życząt:ych przyjąć udział W tern zallllerze~iu o za
pisywanie się u p. Steffko w resursie rzemieŚlniczeJ_ 

- Rybaków-wędziarzy Łowicz puslada nieprze
liczone rzesze. Kdżdy, Iwmu nie chce się praco
wać porzucn zawodową pracę i caly czas spędza 
z wędką nad rzel<ą, co daje mu jalwby niepoślednie 
zarobki. Wobec czego w Łowiczu zbyt trudno 
o ludzi do pracy. W Warszawie od rybaków·wędzia
rzy kasa miejska pobiera odpOWiednie opiaty, czyżby 
tego nie można było zastosować i u nas. 
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- Sprawozdanie kasowe z Akademji ur.ządzo
nej przez Koło Miłośników sceny W d. 3 Maja r. b. 
w Łowiczu na rzecz repatrjantów. 

Przy c h ód. 
1. Za bilety 94200. 2. Za programy 10461. 
Razem 104661. 

Rozchód 
1. Podatek Magistratowi 14375. (podatek od 

afiszów) 200. 2. Afisze i programy 7000. 3. Sa· 
la 27000. 4. Drobne: woźny za roznoszenie listów, 
pluskiewki, papier, fryzjerka, strożka, dwóch robot· 
ników 7325. 

Razem 55900. Czysty zysk 48761. Ogó
lem 104661. 

Skarbnik: F. AndrzeJewskt 

- Przymusowe szczepienie ospy. W "Dzienni
ku Ustaw" ogłoszono rozporżądzenie, którego mo
cą postanowieniom ustawy o prz~musowem. szcze
piemu ochronnem pr~eciwko o~ple. podlega)ą wszy· 
stl,ie osoby, mieszkające w panstwle polskIeOl, bez 
względu na przynależność państwową. . 

- Zwalnianie z wojska. Władze wOjskowe wy
dały rozkaz, ażeby natychmiast z8Wjadomio~0 bao
ny i kompanje, że do dn. 1 czerwca n~fezy zwol
nić wszystkich żołnierzy z r. 1899, zarowno tych, 
co służą od r. 1919, jak i tych, co później rozpo
częli służbę. 

"Miljonówka" W ciągnieniach dnia 2015 wyloso
wano oNe M 483.883 i d. 2715 470. 094. 

Z Harcerstwa. W dniu 21 maja r. b. na Ze
braniu Rodzicówh~rcerzy II-ej O. H. Rzemieślni
czej odbylo się losowanie biletów na aparat foto
graficzny z przyborami. 

Wygran<l padła na Nr. 941, którego właścicie
lem jest p. Mieczysław Górski. Aparat można 
odebrać od Komendanta drużyny w izbie, przy 
ulicy Warszawskiej L. 5. 

- Opłaty miejskie od szyldów. W myśl posta
nowienia Kady Miejskiej z dnia 15 i 21 paździer. 
nika oraz 7112-21 r. Magistrat ogłosił statut o opła
tach od szyldów, który został zatwierdzony przez 
województwo. • .. .. 

Wszyscy właściciele szyldo.W wIDm zgło~lć p~
semne deldaracje w biurze MagIstratu (WydzIał FI
nansów) z wymieniem długości i szerokości i ilości 
szyldów. ." 

Termin ostateczny do składam a deklaraCJI 
upływa 50 czerwca r. b. Podanie wymiarów, nie
zgodnych z prawdą, karane będzie grzywną do mil
jona marek lub aresztem do 3-ch :miesięcy (na 
mocy art. 28 ustawy z d. 17/12-21 r.) 

- Cofnięcie zegarów od 1 czerwca o jedną go
azinę. Komisarjat rządu na m. st. Warszawę prze: 
słał do wszystkich komisarjatów policji państwowej 
następujące komunikaty: Od dnia J·go czerwca r. b. 
wchodzi w życie ustawa z dnia II-go maja 1922 r. 
o rachubie czasu. Wobec powyższego polecam 
ściśle dopilnować, by w myśl . art. 5 wymienionej 
ustawy wszystkie zegary w dniu 51·go roaja r. b. 
o godzinie 12-ej w nocy zostały cofnięte na 11·tą
względnie z ~4-ej na 25·cią godz. 

- Podwyższenie taryfy osobowej. Od I czer
wca r. b. taryfa osobowa, bagażowa na kolejach 
zostaje podwyższona, a mianoWicie na odłegłości 
do ~oo klm. O}O proc., a następnie przy każ~ych 
100 kilometr~ch o 40 proc.,50 proc., 25 proc. l t. d. 
1 ar)1~ /Jagażową podnosi St~ o 1}0 proc. 

- Chór przy Kolegjacie lowickiej komu~ikuje, 
że na mocy ogólnego zebrania w dniu 15 maja r. b. 

zostala zmieniona nazwa chóru "Drużyny śpiewa
czej" na chór "Lutnia" przy kolegjacie lowickiej. 

Zarząd. 

- Czerwcówka. Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich w najbliższą niedziel~. po Zi~lo.nycij· 
SWiątl<ach urządza zabawę w ArkadII, z ktore} do
chód przeznaczony będzie na zalożenie ochrony 
dła dzieci członków. Zarząd. 

- Odznaczenie. P. Kędzierski Michał, właści
ciel zakładu fryziersk :ego, za odznaczenie się Vi 
bitwach pod PękosIawiem, Michałowiczami, Włady
sławowem i Zelmią, jako kapral Legionu Puław
skiego, w dniu 20 maja r. b. na placu Sas .im Vł 
Warszawie został nagrodzony krzyżem "Walecz;l ych" 

- Katastrofa samochodowa. Dnia 1 b. In. o 
godz. 3 w nocy spłonął w drodze do Warsza,ry pod 
Kompiną samochód cięzarowy własność p. M. Nie
mirycza. Stmty miljonowe. 

- Zjazd koleżeński W dniu 4 i 5 Czel wca r. b. 
(Zielone SWiątki) odbędzie się zjazd ogólny byłych 
wychowańców b. Szkoły Realnej w ŁOWiczu, którzy 
uczeszczali do tej szkoły przed r. 1905. 

• W niedzielę 4-go czerwca uczestnicy Zjazdu 
spędzą w WarszaWie a w dniu 5 b. m. w ŁOWiczu 
z programem następującym: 

l) Wyjazd z Warszawy o godzinie 8.40 rano z 
Dworca Głównego do Łowicza. 

2) Spotkanie W cukierni Gierasiewicza (d. Pro
chnau) Stary Rynek, o godzinie 11.15. 

5) godZina l1·a m. 5G Nabożeństwo w Kaplicy 
Szkolnej. 

4) Odwiedzenie"Szkoly, wspólna fotograf ja i zwie· 
dzenie miasta. 

5) godZina 3.30. Wspólnv obiad. 
6) godzina 7.50. Powrót do Warsz~wy. 

Prosimy o z~łoszenie swego. udZIału . 
Wszelkich informacji udzielają w ŁoWICZU. Ko

laszyński Stefan (Nowy Rynek). Markiewicz Roman 
(Nowy Rynek). . 

Noclegi dla wszystkich kolegów prZYjezdnych 
w WarszawIe zapeWnione. 

W sprawach noclegu należy, w dzień przy 
jazdu, zwracać się do kolegi Wacława Gaładyka 
(Marszałkowska 72, m. l1a, tel. 220·01). 

- Posiedzenie rady miejskiej. We wt?rek 
dnia 6 czerWca, o godz. 8·ej wIeczorem W salt ra
dzieckiej odbędzie się 88·e posiedzenie Rady. 

Porządek obrad: 
1. Odczytanie protokulu 87-go posied~e.ni~ Ra.dy. 
2. Sprawo~danie ze zjazdu przedstawlclelt miast 

we Lwowie. 
5. Zatwierdzenie statutu opIaty na cele kultural

no-oświatowe. 
4. ZatWierdzenie statutu opIaty na oświetlel1le 

miasta. 
5. Zatwierdzenie statutu opIaty na cele prze-

ciwpo'Żarnicze. . . 
6. ZatWierdzenie statutu na koszta kuracYJne , 

opiekę społeczną nad ludnością chrześcijańsk~_ 
7. Udzielenie urlopu 6·io tygodniowego burmI

strzoWi. 
- Wieczór Warszawskiej wesołej czwórki. W 

środę 7 czerwca w teatrze 'lEos"· odbędzie się 
"wieczór" p. Karola Hanusza, jedynego piosenka
rza w Polsce, cieszącego się powszechnym uzna
nit!m, ze współudziałem p. Zofji Pf1anz primabal
leriny Warszawskich teatrów, p. Henryka Szatko w
skiego znanego recytatora-pieśniarza i p. Jakó'ba 
Kagana kompozytora-akompaniatora. Dobrany ten 
zespół produkując się przed kilim miesiącami w lo-



7. LOWICZANIN oN 22. 

Wiczu wyjątkowo zyskał pełne uznanie naszej pub li
zności, która będąc często narażaną na zawody 
usiała się zachowywać z pewną rezerwą wobec 

owych towarzystw artystycznych. Ponieważ obec
y kwartet zdał już w ŁoWiczu egzamin celująco 
. ięc możemy zapewnić, iż publiczność j tym razem 
'e dozna zawodu. 
• - Wilczy dół. N a ulicy Zduńskiej pr led do

mem Nr. 40 znajduje się mostek nieprzytwierdzo
ny i każdy kto nań stąpnie zapada po I<olana w 
rynsztok. W dniu wczorajszym jedna ze znajomych 
pań upadając pokaleczyła nogi i podarła ubranie, 
przechodnie którzy przybyli na ratunek pocieszali 
i ą, Że ć)ani nie jest pierwszą i ostatnią, tu codziennie 
po pa r~ osób się zapada. 

~:a repatrjantów. Od Sędziego Pokoju 2-0 
Olu. Zaleskiego: z pogodzonej sprawy ·I<arnej 
• ~ 440/22 r. mlc 1000, 

Z pogodzonej sprawy karnej oN! 438/22 r. 
mk. 2000. . 

Inżynier WOjciechowski zamiast biletów na 
koncert 25/5 r. b. mk. 4000. 

Od Sędzie~o Pokoju I Okr. Baczyzmalskie20 
z pogodzonej sprawy karnej M 747,22 r. złożone 
przez Felil<su Frankowskiego mk. 5000. 

Stanisława Szymanowska zamiast biletu na 
koncert mk. 2000. 

A. Szeremetti mk. 3.000. 
Na sztuczną nogę dla Józefa Dudka. CzłonkoWie 

Rady Nadzorczej R. S. S. mk. 1210. 
Na Czerwony Krzyż. Od Sędziego Polwju 

I Okręgu Baczyżmalskiego W sprawie karnej 
M 786-1922 r. złożone przez LudWika Rodzyna 
mk, 500. 

PODZIĘKOWANIE. 
Związek Inwalidów wojennych w ŁoWiczu tą 

drogą składa najserdeczniejsze staropolskie "Bóg 
zapłać": panu Stanisławowi Grabit1sl<iemu z Wale
wic za złożoną ofiarę dla inwalidów i wdów po 
poległych żołnierzach oraz sierot. w postaci pięciu 
k orcy grochu wartości sto dwadzieścia tysięcy ma· 
rek. 

Zarząd Zw. Inw. 

PODZIĘKOW ANIE. 
Związek Inwalidów Wojennych w Lowiczu 

ninie j:;zym sldada serdeczne podZiękowanie W·mu 
P. Dr:-. Syminarjum Dr. Rogowskiemu za zebranie 
podu d 5 obiadu, na cześć Generała J. Hallera 
dn. '25/V, marel< 100,000 sto tysięcy na warsztaty 
~Ia Inwalidów, przy Zw. Inw. w ŁoWiczu oraz 
wszyst!tim t>. P. Ofiarodawcom Uczestnikom obiadu. 

Zarząd. 

00 wiadomości wszystkich p. p. lokato
rów m. Łowicza i akolicy. 

W ŁoWiczu, W tymczasowej siedzibie przy 
ul. Podrzecznej .Ni 13, na mocy urzędowo zatWier
dzonego statutu, został zorganizowany ZWiązek lo
katorów na miasto Łowicz i okolice całe~o powia
tu, zasadniczym celem którego, jest walka z lichwą 
.mieszkaniową i spekulacją artykułami pierwszej po-

trzeby, współdziałanie w nadzorze sanitarnym nad 
lokalami i domami, tworzenie kooperatyw dla 
członków ZWiązku, załatwianie zatargów polubownie 
~iędz}l ~łaścicielami domów i ich lokatoramI, jeś
li ostatl1l są członkami ZWiązku, udzielanie bezpłat
nie porad prawnych swoim członkom, ' oraz prowa
dzenie wynikłych na tym tle procesów, według ul· 
gowej opłaty, przez swego radcę pra\\ll1ego. 

W dniu 30 Kwietnia r. b., przez Komitet or
ganizacyjny, zostało zwołane ogólne zebranie, na 
które stawiło się przeszło 260 zapisanych członków. 
Statut ZWiązl<u został całkowicie przyjęty i zatwier
dzony, a następnie uchwalono pODierać po 200 mk. 
od każdego z zapisujących się członków wpisowe
go, oraz roczną członkowską opłatę, którą pierWiast
kowo określić: a) od I kategorji·posiadających warsz
taty, sklepy, przędsiębiorstwa lub lok " le po nad 
trzy pokoje-l500 mk. rocznie; b) II kategorji-wszel
kich pracowników umysłowych i fizycznych po 1000 m_ 
rocznie, bez względu na zajmowany lokal i c) lilka· 
tegorji od biedniejszych i bezrobotnych po 500 m!< • 
rocznie, z warunkiem, aby stawki członkowskie by
ły wpłacone w ratach półrocznych z góry. Biedni, 
którzy się wylegitymują okazaniem ś ·~iadectw ZWią
zków, Stowarzyszeń i t. p .• stwierdzających ich ubós
two, Wolni są od wpłacania składek członkowskich. 
':N dalszym ciągu został wybrany Zarząd, do którego 
Jednogłośnie wybrani zostali, p. przew. adw. Freysin
ger, na prezesa ZWiązku, Obrzydowski i Szeps, na 
wice-prezesów; na członków zarządu: Kalinowski, Ka
miński, Nowak, Leszczyński, Mintz, Fridman, Red
ke, Markusfdd i Gidalewicz; na ich zastępców 
p. p. Mrowicki, Bem, Blaszczykiewicz, ElechnoWicz, 
Słonimski i Milgrom, oraz do komisji rewizyjnej: 
p. p. Dutkiewicz, Lipski, Sadz, Wartski i Granica. 

Wybrany Zarząd ZWiązku stara się sprostać za
daniu; obecnie jest już kancelarja ZWiązku. w jego 
siedzibie, czynna i załatwia zaintE'resowanych. od 
godz. 9 rano do 1 po południu, gdzie udziela s i ę 
wszelkich wyjaśnień, porad, przyjmuje zapisy, polu
bownie stara się załatwiać zatargi m ięd zy członkami 
ZWiązlw i właścicielami nieruchomości i interweń· 
juje W granicach Statutem dOZWO lonych, zaś radc'l 
prawny ZWiazku, prócz udzielania bezp ł atnych po
rad prawnych, prowadzi na Warunkach ulgowych 
sprawy członków ZWiązku . 

Nadmienia si~, że tutejszy ZWiązek należy do 
Centrali ZWiązków i Stowarzyszeń iokator,;kich Rze· 
czypospolitej Polskiej, mieszczący się W WarszaWie, 
rzy ul. Krakow. Przedmieście Nr. 70 In 8., :stl
nowiąc jego oddział na m. ŁOWic z. i olwlice. 
__________ ;;;Z~a;.;.rz;;.;.!ą~d~~!g!ku 1-1 

Ka skutek zwinięcia Sądu Okr. w Łowiczu 

ADWOKAT 
Henrvk Modrzejewski 

otworzył kancelarję w Warszawie przy ulicy 
Wilczej .')0 m. 15 tel. 294--76. Kancelaria 
w Łowiczu będzie prowadzona nadal. 17 19 21 -= 

QlAinE dla P. P. MEBLARZYI 
60 sypialni jasnych wykwintnych 

polerowanych === . 
rozsprzedam burtowo i detalicznie. Cena bez· 

konkUl'encyjna, proszę sprawdzić. 
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 13 róg Żórawiej 

MAGAZYN MEBLI. ~-4 
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Kinematograf "Eos" 
W sobotę d. 3!VI i niedzielę d. 41VI r. b. 

"Górka Neptuna" 
dramAt amerykański w 6 aktach. 

Dla dzieci i młodzieży dozwolony. 

W poni e działek dnia 5jVI r. b. 

Miłość, młodość i cześć 
. (Uśmiech szatana) 

dramat ameryl{ański w 6 aktach. 
,n WHMitrit;ąę· 

HERBATNIKI 
(Cf\KES BISCUITS SUPERIEURS) 

wykwintnej jakości probna paczka 
netto cztery kilo, (około 1.700 sztuk) 
mk.3.700 dostarcza opłatn1e do każdej 

miejscowości pocztowej 
j"arowa fabry/(a cias.f angielskic/z 

Stanisław Gurgul, Jarosław 
(Małoposka). 6-6 

ME 

BABK HAnDlOWY w WAR~lAWIE 
ODDZIAL w ŁOWICZU 

żawiadamia, że z dniem dzisiejszym czynności 
Bankowe załatwiać hędzie od 8 rano do 3-ej po 
południu. Kasa otwarta od 8 rano do l-ej 

popołudniu. 

tpraBdam goapadaratwo aaraz I 'hudynkami 
i Z zasiewem. 

Budynki w dobrym stanie, dom murowany, 
21 morgów ziemi dobrej w tern 2 morgi łąki 
po cenie przystępnej, we wsi Arkadja gminie 
Nfeborów powiatu Łowickiego. Wiadomość 

na miejscu u Wojciecha Siekierskiego. 

Do PP. właścicieli młynów, tartaków, gorzelni i t. P. 
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza 

=<J "POfłIOG" W bowiezu, C> 
uruchomiłn oddział naprawy młynów, 

gorzelni, tartaków i przyjmnje zamówienia na 
wszelkie ruboty mechaniczne i odlewiczne. 

Do sprzedania ZO-morgowe gosPodarstwo 
w jednym kawale z domem i chlewem. Wiado
mość: Juljanó~, gm Nieborów, powiat Łowi

cki u Antonieg-o Fiutkowskiego. 
Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 

f\to w dniu 25 maja r. b. zl;alazł złoty: 
zegarek damski z fijołkami na kopel'cie, pro 
szony jest o ociniesienio do Kancelarii prob 
stwa lub Komendy P olicji Panstw. \V Łowicz 

»i-

OgłosZenie. . 
ZWiązek lokatorów Rzeczypospolitej Polski ej ~ 

oddział W ŁOWiczu, podaje do publicznej wiadomości, 
iż jest czynny od dnia l maja r. b., i że kancelaria 
ZWiązlm, mieszcząca się przy ul. Podrzecznej Nr. 13 
załatWia interesantów od godz. 9 rano do 1 p.) pot. 
codzienllie prócz świąt i niedziel. Z.rząd. 

Sprzedaje gospodarstwo 28-lnorgowe 
wtem 3 morgi łąki we wsi \Y ólka-Lizigódź 
gm. Żychlin pow. Kutnowskiego. oc! stacji Pnie
wo 5 klm. przez cukrownię Dobr'lelin. Wtado-

mość na miejscu. Osada N 3. 
Cena przystępna. 

H 4&, f*Mi!-

Działki leśne na letniska. 

Przy stacH Radziwiłłów Dr Ż. W. W. 12 par 
pociągów dziennie, 5 minut drogi od stacji. 
Las sosnowy 50 letni Miejscowość sucha, 
zdrowa. (Zaświadczenie Wojewódzkiego Urzę
du Zdrowia). Informacje i sprzedaż: Warsza
wa, Aleje Ujazdowskie N 11. Biuro dóbr 
Gózów hl'. Antoniego SobaJlskiego tel. 5-53. 
Poniedziałki 10-] 2 g. i 3-5 g., lub Radziwiłłów~. 
leśniczy W. DobieIińsld-- codziennie. 2-1 

Do sprzedania dom murowany 

1 piętrowy w LO'Niczu przy ul. Mostowej :Ni! 20 . 
Wiadomość u Przybylskiego w Sochaczewie_ 
Janówek Duranowski (Skład drzewa). 2-1 

Wacława Miehalezewska zgubiła paszport wyd 
w Warszawie przez władze niemieckie. 3-2. 

FraneisEek Salamon zgubił kart~ be:.terminowego 
urlo~u, ___ w_ 

Piotr Małecki zgubił kartę demobilizacyjną wydaną 
w 1921 r. przez "' . K. U w Ł.OWiC1U, rocznik 1902. 

Icek Mazies Holeman zgubił paszport powołania. 

Jankief Dikerman zgubił paszport, kartę zwolnienia 
Iksiąikęza~.~~d~o~w~ą·~ ______________________ __ 

Sprzedaje się domek z ogródkiem nad rzeką 
Wiadomość: Pod rzeczna 3~. 

~~~~~-------------------
Dnia 29 maja r b. na st warszawa Główna skradzio

no dowody tożsam"ści wydane przez Wvdzlał Zasobów W. D. 
K. P. na Imię Józefa i Julji małż. PiIińskich za N21189 i 21 Q6 . 

Fabr~ka masz~n "Pomoc" w Lo'" iczu poszukuje 
wykwalifikowanych ślusarzy dla remontu żniwiarek, siewników ' 
i młocarni par· wych 

i- ównieZ potrzebni stolarze obeznani z fabryczną robotlt 

Druk K. Rybackiego w Łowiczu:--


